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(Artykuł dyskusyjny)1 

1.

Radziecka s ta tys tyka  w ydaw nicza ma w  porów nan iu  ze sta­
ty s tyką  k ra jó w  kap ita lis tycznych  i  s ta tys ttrką  p rzedrew o lucy jną  
niezaprzeczone osiągnięcia zarówno w  zakresie stosowanego sy­
stemu m ie rn ikó w  i  p rog ram u prac, ja k  też rea lizow anych 
w  p rak tyce  m etod te j ęw idencji, je j pogłęb iania i  doskonalenia.

W ystarczy tu  wskazać, że cała ew idencja d ruków  w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  prowadzona jest z uw zg lędn ien iem  jednego 
ty lk o  m ie rn ika  —  liczb y  tom ów, bądź ty tu łó w , bądź w ydań  itd . 
(om ówienie tych  m ie rn ikó w  poniżej). W  p racy B. Iw ińsk iego2, 
k tó ra  ukazała się w  ro ku  1911, zaw arty  jes t bardzo obszerny 
ja k  na owe czasy program  prac, w ed ług którego należy p ro -

1) Jest to  p rzek ład  a r ty k u łu  riotsyjislkłeigo K . I .  R nopiny „ K  w oprosu ob 
edin ice statis iiczeskogo uczeta. (W  prarjiaidike oibisiużdieinliija) —  z czaso­
p ism a S ow etska ja  b ib lio g ra fija ,  Miosikiwia, 1940, w yp . 3 (28) a. 40— 61.

A u to rk a  rozw aża szereg p ro b lem ów  i  .fo rm u łu je  podstaw ow e w y ­
tyczne z  zaikreisu m e to d y k i siteltysltyiki w yd a w n icze j, mogące z a in te re ­
sować osoby i  in s ty tu c je  za jm u ją ce  się u  mais tą  ¡dziedziną. U rzędo­
w a s ta tys tyka  d ru k ó w , 7 a p oez ą ik.e w  ; ma w  r . :10fil4 w  R oczn iku  S ta ­
ty s ty k i Rzeczypospolite j P o lsk ie j, w  ciągu! swego disttaSeniia do skon a li­
ła  swoje' m etody i) z rea lizo w a ła  ¡zniaiozmą .część ipoistuilatów aultoiriki r a ­
dz ieck ie j. P ragnąc ¡pomnożyć nasze n ie liczne  p iś m ie n n ic tw o  tea re - 
tyozne z  tego zakresu (przytloczione nla koń cu  nSmiejisiziego B iu le tyn u )  
i spowodow ać żywsze za jęcie  Kię ¡tym i zagadn ien iam i, zamieszcza 
In s ty tu t  B ib lio g ra fic z n y  n in ie js z y  p rze k ła d  w  sw o im  B iu le tyn ie .
(Red).

2) La  s ta tis tiq ue  in te rn a tio n a le  des im p rim és. Bruxelles 1911.



wadzić sta tystykę. P rogram  ów, s fo rm u łow any jako  m aksy­
m alny, dawno ju ż  przekroczono w  Zw iązku  Radzieckim, gdy 
w  k ra jach  kap ita lis tycznych  w  ciągu ostatn ich 38 la t, k tó re  
u p łyn ę ły  od czasu opub likow an ia  pracy Iw ińskiego, n ie  ma żad­
nych now ych osiągnięć w  zakresie statystycznej ew idencji 
d ruków .

Problem em  n a jtru d n ie jszym  i  na jbardz ie j skom plikow anym , 
a n ie  rozs trzygn ię tym  w  m etodo log ii s ta tys tyk i w ydaw nicze j, 
jes t zagadnienie jednos tk i sta tystycznej d ruków . Ich  różnorod­
ność jest ta k  w ie lka , że zagadnienie podzia łu  d ruków  na p u b li­
kacje  podlegające i  n ie  podlegające ew idenc ji statystycznej 
(aczkolw iek s ta tys tyka  w ydaw nicza is tn ie je  p raw ie  pó łto ra  w ie ­
ku) jes t do c h w ili obecnej rów n ie  p ilne , ja k  zagadnienie zna­
lezien ia  bardzie j ścisłych m ie rn ikó w  d la  ogólnej masy d ruków .

Jak n iejasna jes t treść tak ich  pojęć, ja k  tom , ty tu ł,  dzieło, 
książka, wydanie, jednostka wydawnicza, czasopismo itd ., ja k  
złożone jest zagadnienie ty p iza c ji m a te ria łu  wydawniczego 
i  wyraźnego określenia g ran ic rozm a itych  ka tego rii w yd a w ­
n ic tw  •—  dowodzą tego w ypow iedz i b ib lio g ra fó w  na łam ach 
prasy specjalnej.

Zupe łny  zamęt w  zakresie te rm in o lo g ii w ykazu je  tu  zagra­
niczna s ta tystyka  druków .

,,N a jw iększym  niedociągnięciem  s ta tys tyk  narodow ych jest 
b ra k  ja k ie jk o lw ie k  jednolitości... n iek tó re  s ta tys tyk i re je s tru ją  
ty lk o  książki, inne znów książk i i  broszury, inne —  książki, 
broszury i  czasopisma razem ”  —  pisze w  sw oje j m onog ra fii 
o statystyce d ru kó w  B. Iw iń sk i.

A le  i  obecnie, w  40 n iem al la t od ukazania się pracy Iw iń ­
skiego, p ra k tyka  ew idenc ji d ru kó w  jest nadzwyczaj n ie jed ­
no lita .

Tak np. ew idencja d ru kó w  w  Stanach Z jednoczonych nie 
uw zględn ia dokum entów  urzędowych, broszur, d ru kó w  han­
d low ych i innych  w yd a w n ic tw  *o lo ka ln ym  i  doraźnym  znacze­
niu, obe jm u je  ona ty lk o  dzieła zarejestrowane w  celu ochrony 
p ra w  autorskich. Jednostką ew idency jną  jes t tam  każde zakoń­
czone dzieło, poszczególne zaś tom y, zeszyty, części n ie są brane 
pod uwagę.

W  A n g lii n ie  uw zględn ia się przytłacza jące j w iększości w y ­
daw n ic tw  urzędowych, z w y ją tk ie m  najważnie jszych, ja k  ró w ­
nież broszur w ydaw anych na uży tek  tymczasowy. W ie lo tom owe 
w ydaw n ic tw a  ty p u  E ncyk loped ii b ry ty js k ie j są re jestrow ane 
jako  jedno w ydaw n ic tw o . Każde zakończone w ydaw n ic tw o  uw a­
żane jes t za jedną jednostkę niezależnie od tego, czy składa się 
ono z jednego czy z k ilk u  tomów.

W  przedw ojenne j n iem ieck ie j statystyce d ru kó w  n ie  uw zg lęd­
niano dysertacyj, w yd a w n ic tw  szkolnych, w yd a w n ic tw  p ry w a t­
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nych  (będących poza handlem  księgarskim ), poszczególnych ze­
szytów  w y d a w n ic tw  sery jnych, w yd a w n ic tw  urzędow ych i  u n i­
w ersyteckich , u jm ow ana  natom iast mapy, broszury a naw et 
u lo tk i, n ie  uw zględn iane w  innych  kra jach.

We F ra n c ji do ogólnej sum y p ro d u k c ji książkow ej w łącza się 
zarówno nowe czasopisma, ja k  dysertacje, mapy, a naw et nu ty .

Szereg k ra jó w  na ró w n i z p rodukc ją  k ra jo w ą  uwzględn ia 
d ru k i, k tó re  ukaza ły się w  języku  danego k ra ju , ale poza jego 
g ran icam i (N iemcy).

Zm iana znaczeniowa pojęcia jednos tk i ew idency jne j by ła  
w  n ie k tó rych  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  środkiem  sztucznego 
w yśrubow an ia  danych dotyczących p ro d u kc ji w ydaw nicze j 
(przedwojenna Polska3 i  W łochy). Ta sama tendencja dała się 
zauważyć w  w ystąp ien iu  dyrek to ra  przedw ojenne j Deutsche 
B ûcherei H. U hlendah la  (re fe ra t P odkom is ji do Spraw  S ta ty ­
s ty k i D ru kó w  na X I I  sesji M iędzynarodowego K o m ite tu  B ib lio ­
tek, 1939).4.

N ie  m niejsza różnolitość panu je  w  d e fin ic ji pojęć „b roszura ”  
i  „ks iążka ” . W  H iszpanii, we Włoszech i  w  S zw a jca rii za b ro ­
szury uważa się w ydaw n ic tw a  do 100 stron. W  Niemczech, po­
dobnie ja k  w  S zw ajcarii, oddzie ln ie uw zględn ia się u lo tk i, b ro ­
szury i  tom y czy li ks iążki; u lo tk i m a ją  od 1 do 4 stron, broszury 
od 5 do 48 stron, a ks iążk i (tom y) ponad 48 stron. Taka sa­
ma d e fin ic ja  książek i  broszur jes t używana rów nież w  D an ii, 
W ie lk ie j B ry ta n ii, na Węgrzech, w  N o rw eg ii itd .

Is tn ie jąca  różnolitość m ie rn ikó w  un iem oż liw ia  do te j c h w ili 
porów nyw an ie  w  ska li m iędzynarodowej liczb  cha rak te ryzu ją ­
cych p rodukc ję  w ydaw niczą  k ra jó w  św iata kapita listycznego, 
chociaż liczb y  te regu la rn ie  są pub likow ane w  czasopiśmie 
Le d ro it d ’auteur (organie M iędzynarodowego Z w iązku  O chrony 
P ra w  A u to rsk ich  w  Bernie).

P ropozycje p rzy jęc ia  sta łe j jednostk i ew idency jne j n ie jedno­
k ro tn ie  b y ły  rozpatryw ane na m iędzynarodow ych zjazdach b i-

3) W  opracow aniach G łów nego U rzędu S tatystycznego b y ły  rów n ie ż  
uw zg lędn iane do 10314 r . w łączn ie  few . „dplkumienlty zyd la  społeczne­
go“ , ja k  nap. spraw ozdan ia , billanisie, isltaltuty, reg u la m in y , Ikalllemdiarzie, 
ka ta log i itp . D ru k i te  s ta n o w iły  olkidłio 40°/o całości lejiasitirowiainej 
p ro d u k c ji.  Jednak dz ięk i tem u, że M|cz|ba do ku m e n tó w  życ ia  spo­
łecznego je s t w  tafoliaacih s ta tys tycznych  w yodrębn iona , m ożna przez 
od jęc ie  odpow iednlich danych  ¡otrzymać lic z b y  do k ła dn ie j cha ra k te ­
ryzu jące  p rze ja w y  ówczesnego żyicia um ysłow ego w  Polsce. (Przyp. 
Red.).

4) U h len da h l H e in r ic h : B e ric h t des Unterausschusses fü r  S ta tis tik  der 
D ru cksch rifte n . —  Actes du C om ité  in te rn a tio n a l des b ib lio thèques. 
12wme Session. [La H a y e —  Aimisltardiam 10-12 V I I .  1039. L a  H aye 
1940 s, 57— 66. (P rzyp. Red.)
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b liog ra ficzno -b ib lio tecznych , lecz nie doprow adziły  ja k  dotąd 
do konk re tnych  rezu lta tów .

Ten stan kom pletnego chaosu w  zakresie s ta tys tyk i w yd a w ­
niczej w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  jest ca łk iem  zrozum ia ły. 
Czyż można m ów ić o w ie lk im  państw ow ym  znaczeniu s ta tys tyk i 
i  Jej  postępie w  kra jach , gdzie jes t ona ześrodkowana przeważ­
n ie  w  rękach p ryw a tn ych  księgarzy, n a jm n ie j zainteresowanych 
w  je j udoskonaleniu, uzasadnieniu naukow ym  i  rozw oju , księ­
garzy, k tó rz y  ko rzys ta ją  z n ie j w yłączn ie  d la  potrzeb swego 
„businessu” ?

2.

Radziecka s ta tys tyka  w ydaw nicza n ie  od razu doszła do obec­
nych  osiągnięć, przeszła ona trudną  drogę poszukiwań lepszych 
metod opracowania m ate ria łu , metod, sprzy ja jących  ukaza­
n iu  cech specyficznych radzieckie j p ro d u k c ji w ydaw nicze j, je j 
p a rty jn o śc i i  naukowości.

W  c h w ili obecnej n ie  w szystk ie  zagadnienia naszej metodo­
lo g ii są ju ż  rozwiązane. Sprawa usta len ia  j e d n o s t k i  e w i­
dency jne j n ie jedn okro tn ie  by ła  naśw ietlana w  naszej prasie 
p rzedr ew olucy j  ne j .

Keppen w  1825, w y licza jąc  p rzyczyny, „dlaczego w  ogóle nie 
można ściśle us ta lić  liczb y  książek, k tó re  się ukaza ły w  jak im ś 
określonym  czasie” , daje sw oją in te rp re tac ję  jednostk i s ta ty ­
stycznej, w  m yś l k tó re j „w znow ien ia , poszczególne tom y i  częś­
c i jednego dzie ła ”  n ie  są sam odzie lnym i jednostkam i ew iden­
c y jn y m i (B ib liog ra ficzesk ie  lis ty  P. Keppena 1825 n r  43 s. 642).

W  1864 r. czytam y na łam ach Kniznogo w estn ika  (n r 24 
s. 503) w  kom entarzu  do w y n ik ó w  ew idenc ji książek za okres 
1856— 1862: „T e rm in e m  „ to m ”  oznaczamy każdy poszczególny 
zeszyt, niezależnie od tego, czy jes t on pe łnym , skończonym 
dziełem, w ydanym  w  jedne j książce lu b  broszurze, czy też ty lk o  
częścią całości (tom, część, zeszyt, poszyt itp .) ” .

W  1904 w  tym że czasopiśmie K n iż n y j w estn ik  (n r 8 s. 219) 
w  a rty k u le  N. W. Cz. K  woprosu o s ta tis tike  kniznogo dęła 
w  Rossii („W  spraw ie  s ta tys tyk i p ro d u kc ji w ydaw nicze j w  Ro­
s ji” ) czytam y, że przed p rzystąp ien iem  do s ta tys tyk i należy 
przede w szystk im  ściśle i  w yraźn ie  zdefin iow ać p o j ę c i e  
k s i ą ż k i .  Z daw a łoby się, cóż łatw iejszego, a tymczasem skoro 
się p rzys tępu je  do re jes trac ji... d ruków , na tychm iast napotyka 
się ca ły szereg trudności. Czy należy uważać za książkę cenn ik i 
handlowe? a kata log  muzeum? sprawozdanie tow arzystw a f i la n ­
trop ijnego? b ilans hand lo w y f irm y  w ydaw any ty lk o  d la  udzia­
łowca? G ranica m iędzy książką i  obwieszczeniem d rukow anym  
nie jes t jeszcze przeprowadzona, toteż trzeba nieodzownie ją
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ustalić, ściśle i  w yraźn ie  podając, ja k ie  cechy w inna  posiadać 
ks iążka“ .

Z całą konkre tnością  i  ścisłością staw iane są te zagadnienia 
na łam ach prasy radzieckie j i  w  p rak tyce  p rzy  opracow yw an iu  
m etod radzieckie j s ta tys tyk i w ydaw nicze j.

E. I. Szam urin  w  sw oim  a rty ku le  K  u tocznen iju  p o n ja tija  
„ b ib liog ra ficzeska ja  edinica  („W  spraw ie uściślenia pojęcia „ je d ­
nostka b ib liog ra ficzn a “  —  B ib lio tekow eden ie  i  b ib lio g ra fija  
1930 n r  1/2 s. 65— 77) pisze: „zde fin iow ać pojęcie ks iążk i n ie 
w ed ług  k ry te r ió w  fo rm a lnych , lecz w ed ług  je j is to ty  z uw zg lęd­
n ien iem  je j treści i  społecznego przeznaczenia oraz stopnia je j 
rzeczyw iste j użyteczności —  oto jeden z na jtru d n ie jszych  p ro ­
b lem ów  naszej b ib lio g ra fii re jes tracy jne j i  naszej s ta tys tyk i 
w ydaw nicze j. I  da le j: „B ez usta len ia  ograniczającego, choćby 
naw et w  sposób um ow ny, pojęcia „ks iążka ”  n ie  podobna oprzeć 
na trw a łe j podstaw ie dzia ła lności organów  państw ow ej re je ­
s tra c ji d ruków  ZSRR ani też prow adzić naukow ych badań sta­
tys tycznych  w  te j dziedzin ie (s. 73). „F o rm a lno-teore tyczne 
określenie pojęcia „ks iążka”  i  w yn ika jące  stąd fo rm a lne  okreś­
len ie  „jednostka  b ib liog ra ficzn a ”  w  p rak tyce  niczego n ie  daje. 
Pojęcie „ks iążka ”  i  w yp ływ a jące  z niego pojęcie „jednostka  b i­
b liog ra ficzna ”  w inno  być określone z p u n k tu  w idzen ia  czysto 
praktycznego, z uw zg lędn ien iem  treściow ej zawartości i  spo­
łecznej doniosłości ks iążk i”  (s. 72).

E. I. Szam urin reprezentu je  p u n k t w idzen ia  „ra c jo n a ln e j se­
le k c ji”  p iśm ienn ic tw a  w  b ib lio g ra fii re je s tra cy jn e j i w  ew i­
denc ji sta tystycznej (nie oddziela jąc te j osta tn ie j od b ib lio ­
g ra fii) .

3.

Do dziś jednakże ani w  teo rii, an i w  p rak tyce  b ib lio g ra ficz ­
ne] n ie  ma w yraźne j d e fin ic ji książki, k tó ra  pozw ala łaby w y ­
raźnie w ydz ie lić  książkę (we w łaśc iw ym  słowa tego znaczeniu) 
ze w szystk ich  p u b lik a c ji innego rodzaju.

Ponieważ ukazujące się d ru k i m a ją  bardzo różnorodną w a r­
tość z p u n k tu  w idzenia ich  znaczenia politycznego, naukowego 
i  lite rackiego, in te n c ji p u b lika cy jn e j, twórczego w k ładu , poczyt- 
ności, rozpowszechnienia, nieodzowne jes t ich  zróżniczkowanie.

Sprawa określenia poszczególnych ka tego ry j w ydaw niczych  
jako  przedm io tu  b ib liog ra ficzn e j re je s tra c ji i  ew idenc ji stoi 
wobec w ie lk ic h  trudności. Z ogrom nej masy ukazu jących się 
d ru kó w  ty lk o  część jest ob ję ta  re jes trac ją  b ib liogra ficzną . 
P rzedm iotem  re je s tra c ji są ks iążk i i  broszury, w ydaw n ic tw a  
ciągłe (dz ienn ik i, czasopisma, w ydaw n ic tw a  typ u  b iu le tynów , 
rozpraw , pam ię tn ików  itp . i  w ydaw n ic tw a  analogiczne), n u ty
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m apy i  atlasy, dzieła graficzne. Oprócz w ym ien ionych  rodza jów  
w y d a w n ic tw  m am y do czynien ia  z tzw . d rukam i akcydenso­
w ym i, n ie  uw zg lędn ianym i w  re je s tra c ji b ib liog ra ficzne j. W śród 
tego m a te ria łu  są p u b likac je  tak  bardzo zbliżone sw ym  w yg lą ­
dem zew nętrznym  i  zawartością w ew nętrzną do książek, b ro ­
szur lu b  w yd a w n ic tw  c iąg łych ty p u  b iu le tynów , że określenie 
rodza jów  tych  w łaśn ie  p u b lik a c ji sprawia, w  poszczególnych 
przypadkach, dużo trudności.

W  p rak tyce  radzieckie j b ib lio g ra fii państwowej stosowany 
jest w ykaz roboczy p u b lik a c ji ty p u  książkowego nie podlegają­
cych re jes trac ji. Zalicza się do n ich  wszystkie  pub likac je  do 
4 stron (u lo tk i), w ydaw n ic tw a  w ykonane techn iką pozadrukar- 
ską (z pew nym i w y ją tka m i), ja k  rów n ież m a te ria ły  o charak­
terze urzędow ym  i  adm in istracyjno-gospodarczym  poszczegól­
nych in s ty tu cy j, organizacyj, p rzedsięb iorstw  oraz szereg innych  
podobnego rodza ju  p u b lik a c ji do uży tku  ściśle służbowego lu b  
dla ograniczonego kręgu odbiorców.

W ykaz ów  n ie  ma, rzecz prosta, absolutn ie niezm iennego cha­
rak te ru . Stosowany w  ciągu szeregu la t, n ie jednokro tn ie  u legał 
zm ianom, zarówno zwężaniu ja k  i  rozszerzaniu, n iem n ie j jed ­
nak zaw iera on pewne w ytyczne  dla m n ie j lu b  bardzie j jedno­
rodne j ty p iz a c ji całej masy p ro d u k c ji d rukarsko-w ydaw n icze j.

W szelka chw ięjność w  określan iu  przedm io tu  ew idenc ji jes t 
niedopuszczalna w  k tó re j bądź gałęzi s ta tys tyk i i  w  poszczegól­
nych przypadkach może przekreślić  wartość w y n ik ó w  w ie lo le t­
n ich  prac, pozbaw ia jąc je  porów nyw alności. Jednym  z zasadni­
czych wym agań m etodo log ii s ta tys tyk i w ydaw nicze j jes t kon­
sekwentne przestrzeganie w y tycznych  w  zakresie ty p iza c ji w y ­
daw n ic tw . W  przypadkach zaś naruszenia te j konsekw encji na­
leży bezwzględnie posiadać dokładne dane o jakości i ilośc i do­
konanych odchyleń. T y lk o  p rzy  uw zględn ien iu  tych  odchyleń 
w y n ik i prac s ta ty s ty k i b ib liog ra ficzn e j mogą być poddawane 
wszechstronnej analiz ie  i  w yko rzys tyw ane  do usta lenia zasad­
n iczych tendencyj rozw o jow ych  p ro d u k c ji w ydaw nicze j na 
przestrzen i szeregu la t, mogą też służyć in n ym  celom p rak tycz­
nym . Z tych  w łaśn ie  p rzyczyn  w  statystyce d ruków  zasięg 
uw zględn ianych w y d a w n ic tw  w in ie n  być sta ły, n iezm iern ie  
ważne jes t tu  także zachowanie stałości m etod w ykazyw an ia  
typ ó w  w y d a w n ic tw  n ieuw zględnianych.

W ie lk ie  trudnośc i nastręcza rów n ież określenie w yraźnych  
g ran ic m iędzy poszczególnym i ka tegoriam i p u b lika c ji, ja k  to: 
książka —  czasopismo, książka —  w ydaw n ic tw o  zbiorowe, cza­
sopismo —  w ydaw n ic tw o  zbiorowe —  b iu le tyn , czasopismo —  
dzienn ik, czasopismo —  dz ienn ik  —  w ydaw n ic tw o  graficzne, 
plansze luźne —- w yd a w n ic tw o  graficzne itd .
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Typ izac ja  w yd a w n ic tw  c iąg łych ma dła s ta tys tyk i duże zna­
czenie ze w zględu na to, że ew idencja p ro d u kc ji czasopiśmien- 
niczej jes t przeprowadzana odrębnie w  trzech grupach: 1) cza­
sopisma w łaściwe, 2) w ydaw n ic tw a  zbiorowe (tu należy odnieść 
w ydaw n ic tw a  typ u  „ro zp ra w ” , „p a m ię tn ikó w ” , „w iadom ości”  
itd .), 3) b iu le tyn y .

Można jednak wskazać szereg p u b lika c ji, k tó rych  zaliczenie 
do te j czy inne j ka te g o rii w yd a w n ic tw  będzie rów n ie  poprawne. 
Np. w ydaw n ic tw a  typ u  „ro zp ra w ” , „p a m ię tn ikó w ” , „w iadom oś­
c i“  in s ty tu tó w  naukowych, k tó re  ukazu ją  się w  rzadk ich  od­
stępach czasu, m a ją  natom iast n ieraz postać sam oistnych mono­
g ra fii, mogą być w  rów ne j m ierze zaszeregowane do książek ja k  
i  do w yd a w n ic tw  zbiorow ych. Te same w ydaw n ic tw a  (będące 
zbiorem  oddzie lnych rozpraw ), o ile  w ykazu ją  dostateczną czę­
stotliwość, m ają  rów ne praw o do zaliczenia ich  bądź do czaso­
pism, bądź do w yd a w n ic tw  zbiorowych.

Podobnego p rzyk ładu  dostarcza w ydaw n ic tw o  „pow ieść —  
gazeta” , trak tow ane  przez w ydającą je  in s ty tu c ję  jako  periodyk, 
lecz w  rzeczyw istości n ie  posiadające żadnych cech w yd a w ­
n ic tw a  ciągłego poza re gu la rnym  (m iesięcznym) ukazyw a­
n iem  się.

Do tychże w yd a w n ic tw  typ u  granicznego należą w ydaw n ic ­
tw a  w  rodza ju  „gazet ilu s tro w a n ych ” , k tó re  mogą być zaliczone 
i  do czasopism (ze w zględu na szatę graficzną, fo rm at, stosunko­
wo rzadką częstotliwość) i  do dz ienn ików  (ze w zględu na nazwę) 
i  do w yd a w n ic tw  g ra ficznych  (ze w zględu na is tn ien ie  ilu s tra c ji 
p rzy  jednoczesnym b raku  tekstu), także w ydaw n ic tw a  typ u  
a lbum ów  rep rodukcy j artystycznych, atlasów geograficznych 
itd .

W ydaw n ic tw a  ty p u  granicznego re jestrow ane są jednocześnie 
w  rozm a itych  b ib liog ra fia ch  (K n iżna ja  letopiś  i  EżegocLnik pe- 
riod iczeskich izd a n ij lu b  też K n iżna ja  le top iś i  Letop iś izobrazi- 
te lnogo iskusstwa  itd .). W  ew idenc ji statystycznej każdy d ru k  
może być uw zg lędn iany ty lk o  jeden raz w  ja k ie jś  określonej 
g rup ie  w yd a w n ic tw ; oto dlaczego aktua lne w ytyczne, do ty ­
czące ty p iza c ji d ru kó w  w  re je s tra c ji b ib liog ra ficzne j, u legają 
pew nym  popraw kom  p rzy  ew idenc ji statystycznej.

4.

W  p rak tyce  radzieckie j s ta tys tyk i w ydaw nicze j ogół w y ­
daw n ic tw , podlegających ew idencji, dz ie li się na dw ie  zasad­
nicze g rupy: w ydaw n ic tw a  zw arte  i  w ydaw n ic tw a  ciągłe. W y ­
daw n ic tw a  zw arte  dzielą się na: 1. ks iążk i i  broszury, 2. m apy 
i  atlasy, 3. nu ty , 4. dzieła graficzne. Przede w szystk im  in te re - 
su ją  nas ks iążk i i  broszury. W  m yśl d e fin ic ji roboczej ks iążk i
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i  b roszury są to d ru k i n ieperiodyczne książkowe, zaw ierające 
m a te ria ł p iśm ienn iczy (naukow y i  popu la rno-naukow y, a r ty ­
s tyczno-lite rack i, podręcznikow y, ins truk tażow o-p rzem ys łow y 
itp .), ja k  rów n ież m a te ria ł dokum entu jący działalność radziec­
k ich , p a rty jn ych , zawodowych i innych  o rgan izac ji społecznych. 
Dalszy podzia ł w yd a w n ic tw  typ u  książkowego na takie , k tó re  
podlegają i  takie, k tó re  nie podlegają ew idencji, przeprowadza 
się p rzy  pomocy w yżej omówionego w ykazu d ru kó w  nie podle- 
gających re je s tra c ji b ib liog ra ficzne j. Za broszurę uważa się 
w ydaw n ic tw a  o objętości do 2 arkuszy d ruka rsk ich  w łącznie, za 
książkę —  w ydaw n ic tw a  ponad 2 arkusze drukarsk ie .

S tatystycznej ew idenc ji p ro d u k c ji książkowej podlegają wszy­
s tk ie  ks iążk i i  b roszury re jestrow ane w  g łów nym  organie pań­
stw ow ej b ib lio g ra fii re jes tracy jne j K n iżna ja  letopiś. W ydaw ­
n ic tw a  pozostałych rodzajów , w  poszczególnych przypadkach 
re jestrow ane w  K n iżn o j le top is i, n ie  podlegają statystyce p ro ­
d u k c ji książkowej. Zalicza się do n ich  kalendarze ścienne, te r ­
m inarzow e i  p lakatowe, oraz w ydaw n ic tw a  re jestrow ane jed ­
nocześnie w  innych  organach b ib lio g ra fii państw ow ej, odrębne 
części w yd a w n ic tw  zb io row ych ty p u  „ro zp ra w ”  (wychodzących 
jako  samoistne m onografie), a lbum y re p ro d u kc ji a rtystycznych, 
atlasy geograficzne itd .

W  statystyce d ruków , dokonyw anej przez W szechzwiązkową 
Izbę K s iążk i i  izby  ks iążk i re p u b lik  zw iązkowych, dawno już  
ustaloną jednostką p ro d u k c ji książkowej jest „jednostka  w y ­
dawnicza” . W skaźnik ten p rz y ję ty  jes t w  sprawozdawczości 
Centralnego U rzędu Statystycznego i  poszczególnych in s ty tu c ji 
w ydaw n iczych  oraz stosowany jes t we w szystk ich  pub likac jach  
urzędowych.

Na ró w n i z te rm inem  „jednostka  w ydaw nicza” , zachowując 
zaw artą w  tym  te rm in ie  treść, w  poszczególnych przypadkach 
stosuje się także inne te rm in y , ja k  np. „ t y tu ł ” , „ks iążka ” , „ to m ” . 
Jednostce w ydaw nicze j w  statystyce w ydaw nicze j odpowiada 
„jednostka  b ib liog ra ficzn a ”  w  państw ow ej re je s tra c ji d ruków .

Jednostką w ydaw niczą w  naszym rozum ien iu  jes t każdy sa­
m o is tny  odrębnie pod względem  po lig ra ficznym  ukszta łtow any 
i  zakończony d ruk, tzn. każda książka lu b  broszura z osobną 
ka rtą  ty tu łow ą , okładką, odrębnie sfalcowana lu b  zbroszurowa- 
na, odbita  z jednego składu.

Osobną jednostką w ydaw niczą (o ile  posiada odrębnie ukszta ł­
tow aną postać po lig ra ficzną) jes t przeto każdy tom, zeszyt, 
część u tw o ru  w  poszczególnych w ydaniach i  wznow ieniach, 
tłum aczeniach i opracowaniach. W  prak tyce  radzieckie j s ta ty ­
s ty k i d ru kó w  każdy nakład tego parnego w ydan ia  jakiegoś dzie­
ła  (przeznaczonego do masowego rozpowszechnienia i  w ie lo ­
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k ro tn ie  odbijanego z tego samego składu) uważa się za osobną 
jednostkę wydawniczą. '•

„Jednostka w ydaw nicza” , k tó ra  jest m ie rn ik ie m  całej masy 
p ro d u k c ji książkowej, jes t w  g łów nej m ierze w skaźn ik iem  eko­
nom icznym , charak te ryzu jącym  łącznie z in n y m i m ie rn ika m i 
pracę in s ty tu c ji w ydaw n iczych  i  d ru ka rń  jako  in s ty tu c ji gospo­
darczych zużyw ających określony w k ład  p racy i  środków m a­
te ria ln ych  na p rodukc ję  d ruków . Zespolenie w  statystyce w y ­
dawniczej tak ich  m ie rn ików , ja k : jednostka wydawnicza, na­
kład, arkusz d ru ku  —  o db itk i, n ie w ą tp liw ie  charakte ryzu je  pod 
względem  dynam icznym  i  sta tycznym  stan i  rozw ó j naszego 
d ruka rs tw a  (na odcinku p ro d u kc ji książkowej) oraz in s ty tu c ji 
w ydaw n iczych  i  p rzem ysłu  poligraficznego. Jednakże stosowany 
system zestawień liczbow ych nie pokazuje w  całej p e łn i tw ó r­
czego w k ła d u  au to rów  w  p ro d u kc ji w ydaw nicze j. N iew y jaśn io ­
na pozostaje ro la  i  rozw ó j w y s iłk u  twórczego w  pow staw an iu 
p iśm ienn ic tw a  o różnej treści, an i też różnorodność asortym en­
tu  książek i  broszur, ukazu jących się jako  samoistne prace 
au to rsk ie  w  różnych dziedzinach nauki. Wobec tego, że ta k i 
w skaźn ik  p ro d u kc ji książkowej, ja k  jednostka wydawnicza, jes t 
bardzo szeroki, może on ty lk o  w  pewnej m ierze charakteryzo­
wać p rodukc ję  w ydaw niczą ze wspomnianego p u n k tu  w idzenia.

Umowność „ je d n o s tk i w ydaw n icze j”  jako  jednostk i s ta ty ­
stycznej wym aga w ydz ie len ia  z ogólnej lic zb y  d ru kó w  tych  
w ydaw n ic tw , k tó re  n ie  są od rębnym i pracam i au to rsk im i, np.:
1. poszczególnych nakładów  jednego w ydan ia  (dodruków),
2. przedruków , 3. w znow ień, 4. w ydań  rów noleg łych , 5. po­
szczególnych części i  tom ów  jednego dzieła.

Ograniczenie tego m ie rn ika  przez w ydzie len ie  z ogólnej lic z ­
b y  jednostek, podlegających obliczeniu, tych  d ruków , k tó re  
n ie  są od rębnym i pracam i au to rsk im i, daje nam ju ż  now y m ie r­
n ik , może on lep ie j sprostać zadaniom ch a ra k te rys tyk i p ro d u kc ji 
w ydaw n icze j jako  obrazu twórczości au to rsk ie j. Do u tw o ró w  
podlegających w ydz ie len iu  należą prócz poszczególnych nak ła ­
dów  jednego w ydan ia  i  p rzed ruków  u tw o ry , k tó re  są pow tórze­
n iem  o ryg ina lnych  prac auto rsk ich  (jako wznow ienia), bądź 
kon tynua c ją  dzieł, k tó rych  oddzielne części i  tom y ukaza ły  się 
wcześniej. Ich  w ydzie len ie  um oż liw ia  u jm ow an ie  w yd a w n ic tw  
w ed ług  t y t u ł ó w .

Ogólna liczba ty tu łó w  uw zględn ionych sum arycznie a także 
w  granicach każdego języka w inna  być z ko le i rozb ita  na dzieła 
o r y g i n a l n e  i  p r z e k ł a d y .

Dalsze uściślenie jednostk i ew idency jne j wym aga w ydz ie le ­
n ia  d la  każdej z tych  podgrup n o w y c h  —  p o  r a z  p i e r w ­
s z y  u k a z u j ą c y c h  s i ę  d z i e ł  (nowości p iśm ienniczych).

Tego rodza ju  ew idencja w ykracza  poza obecnie is tn ie jące ra ­
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m y prac sta tystycznych W szechzwiązkowej Izby  K s iążk i i  w y ­
maga znacznego ich  rozszerzenia i  pogłębienia.

P rzy  ew idenc ji w ed ług  ty tu łó w  jednostką statystyczną będzie 
każdy samoistny, o ryg in a ln y  czy przek ładow y ty tu ł (nazwa) 
d ru ku  odpow iadający o ryg in a ło w i rękopisu autorskiego, k tó ry  
jes t jego podstawą. „O ry g in a ł rękopisu autorskiego”  rozum iany 
jes t w  danym  przypadku  jako  o ryg in a ł stworzonego przez auto­
ra  dzieła, dlatego też n ie  p o w in n y  być uw zględn iane jako  od­
rębne jednostk i w ydan ia  ponowione (czy li w ydan ia  tego same­
go dzieła jednocześnie dokonane przez rozm aite  in s ty tu c je  w y ­
dawnicze), ja k  rów nież poszczególne zeszyty i  części jednego 
dzieła, je ś li n ie stanow ią one samoistnego, skończonego dzieła 
o w łasnym  ty tu le .

E w idencja  p ro d u kc ji książkowej w ed ług  ty tu łó w  i  jednostek 
w ydaw niczych  daje jasne statyczne i  dynam iczne w yobrażenie 
o składzie p ro d u kc ji w ydaw nicze j/ dotyczącej określonych za­
gadnień, o w iększym  lu b  m nie jszym  bogactw ie te m a tyk i w  ob­
rębie poszczególnych dzia łów  pub likow anego p iśm ienn ic tw a 
w  porów nam y z in n y m i dzia łam i, o różnorodności asortym entu,
0 pow tarza lności poszczególnych ty tu łó w  itd .

P rzy  ew idenc ji ty tu łó w  książek w ydanych  w  poszczególnych 
językach lu b  w ed ług  poszczególnych p rzek ro jów  tem atycznych 
należy przeprowadzić ich  podzia ł na w ydan ia  o ryg ina lne  i  prze­
k łady . Zagadnienie przek ładów  jednego u tw o ru  na k ilk a  języ­
ków  oraz p rzekładów  dokonanych przez rozm aitych  tłum aczy 
może być rozm aicie rozstrzygane. Mogą tu  być dwa w a ria n ty  
rozstrzygnięcia  te j kw e s tii: 1. każdy now y przekład tego samego 
d ru ku  uważa się za ty tu ł odrębny czy li za osobną jednostkę, 
2. w szystkie  p rzek łady tego samego u tw o ru , niezależnie od t łu ­
macza i  różn icy języków , na k tó re  dany u tw ó r przełożono, tra k ­
tu je  się jako  jeden ty tu ł i  uw zględn ia się go jako jedną jednost­
kę obliczeniową. Sądzimy, że na js łusznie j będzie n ie  uważać 
każdego przek ładu  za odrębny ty tu ł,  lecz jednocześnie p row a­
dzić specjalną ew idencję liczby  przek ładów  tego samego ty tu łu
1 podawać w  ogólnej liczb ie  książek tłum aczonych liczbę ty tu ­
łó w  oryg ina lnych . P rzy ta k im  sposobie prowadzenia ew idenc ji 
u ja w n i się różnorodność asortym entu  książek opub likow anych  
w  danym  języku.

W  w y n ik u  takiego uściślenia jednostk i ew idency jne j i  w y ­
dzielenia z liczby  o ryg ina lnych  i  p rzekładow ych ty tu łó w  n o- 
w y c h  p o  r a z  p i e r w s z y  o p u b l i k o w a n y c h  d z i e ł  
da się usta lić  w zrost lu b  na odw ró t —  spadek p ro d u kc ji o ry g i­
na lne j w  obrębie poszczególnych dziedzin nauki, poszczególnych 
języków  itd .

Przed 50 przeszło la ty  N. M. L isow sk i w  swoim  referacie  na 
I  Zjeździe rosy jsk ich  działaczy —  w ydaw ców  w  1895 r. (Sobi-
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ran ie  i  razrabotka statisticzeskich sw edenij o kn igo izdate lstw e  
i  periodiczeskoj peczati w  Rossii —  „Z b ie ra n ie  i  opracow yw anie 
w iadom ości sta tystycznych o ruchu  w ydaw n iczym  i  prasie 
w  R os ji” ) podał roz leg ły  program  statystycznego opracowania 
druków . W ie le  prob lem ów  poruszonych przez N. M . L isow skie ­
go zostało zrea lizow anych już  w  początkow ym  okresie is tn ien ia  
radzieckie j s ta tys tyk i w ydaw nicze j, in te resu jący jest zgłoszony 
przez niego postu la t prowadzenia ew idenc ji pow tarza lności w y ­
daw n ic tw . A  w ięc, poruszając zagadnienie oddzielnych, jakościo­
w ych  i  ilośc iow ych w skaźn ików  ew idencji, N. M. L isow sk i m ó­
w i o liczb ie  w yd a w n ic tw  opub likow anych p o  r a z  p i e r w ­
s z y  i  p o n o w n i e  oraz podkreśla, że „szczególnie in te resu­
jące b y ły b y  dane o liczb ie  u tw o ró w  o r y g i n a l n y c h ,  ogło­
szonych d ruk iem  po raz p ierwszy, dla określenia r z e c z y w i ­
s t e g o  p r z y r o s t u  l i t e r a t u r  y ” . W  radzieckie j s ta ty - 
siyce w ydaw nicze j p row adzi się system atycznie sta tystykę  w zno­
w ień. lecz do ew idenc ji te j w łączane są ty lk o  te w ydaw nic tw a, 
w  k tó rych  zaznaczono ich  wznow ienia. Przeto do liczby  uw zglę­
dn ianych obecnie w znow ień n ie  wchodzą tak ie  pow tórzone pu­
b likac je , k tó re  nie m a ją  w zm iank i o w ydaniach poprzednich, ja k  
rów nież w ydan ia  dokonywane jednocześnie przez k ilk a  in s ty ­
tu c ji w ydaw n iczych  (tzw. „w yd a n ia  rów no leg łe ” ). A  w ięc po od­
jęc iu  od ogólnej sum y jednostek w ydaw niczych  liczb y  wzno­
w ień  uzyskana reszta n ie  daje m im o wszystko w yobrażenia 
o liczb ie  nowych, po raz p ierw szy opub likow anych książek.

Pojęcie „ ty tu łu “  jako  jednostk i ob liczeniowej zm ienia się 
w  zależności od tego, czy jest ono rozpatryw ane w  pow iąza- 
.n iu z p rodukc ją  książkową z la t ub ieg łych , czy też w  zw iązku 
z p rodukc ją  ro ku  sprawozdawczego. W  p ierw szym  przypadku 
do liczb y  ty tu łó w  w łącza się jako  odrębne jednostk i ew iden­
cy jne  w szystkie  d ru k i, k tó re  po raz p ierw szy zostały o p u b li­
kowane w  danym  roku  sprawozdawczym  i  przedtem  n igdy  
n ie  b y ły  wydaw ane (przy ty m  przek łady tych  samych ks ią ­
żek, dokonane przez różnych tłum aczy na różne język i, nie 
będą uważane za odrębne jednostki). W  ty m  przypadku  do 
w znow ień należą prócz dodruków  (dalszych nakładów  jedne­
go w ydania) i p rzed ruków  —  w szystkie  drugie, trzecie  i  na­
stępne w ydan ia  d ru kó w  już  przedtem  opub likow anych, a takU 
że w szelkie w ydan ia  równoległe, t j .  w ydan ia  tych  samych 
u tw o ró w  dokonane przez różne in s ty tu c je  wydawnicze.^ P rzy  
te j odm ianie ew idenc ji można usta lić  liczbę książek ś w i e ­
ż o  p o w s t a ł y c h  i  roczny p rzyros t p ro d u kc ji książkowej 
w  postaci d ru kó w  n o w y c h ,  opub likow anych p o  r a z  
p i e r w s z y  w  danym  roku  sprawozdawczym. Należy p rzy  
ty m  pamiętać, że m am y tu  na m yś li jedyn ie  d ru k i ukazujące
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się jako  s a m o i s t n e  w ydaw n ic tw a  książkowe, niezależnie 
od tego, że wcześniej m og ły  one ukazać się na łam ach czaso­
p ism  i  dzienników .

W  d ru g im  przypadku  do liczby  ty tu łó w  w łącza się jako  od­
rębne jednostk i ew idencyjne w szystkie  książki, niezależnie 
od tego, czy b y ły  one już  wydaw ane w  ciągu la t poprzedza­
jących  ro k  sprawozdawczy; ale ks iążk i o iden tycznych  ty tu ­
łach i  identyczne j treści, wydaw ane k ilk a  razy w  ciągu ro ­
ku, włączane są do ew idenc ji ty lk o  jeden raz i  uw zg lędn ia ­
ne jako  jedna jednostka obliczeniowa. P rzy  te j odm ianie do 
liczb y  w z n o w i e ń  wchodzą ks iążk i w ydane w  ciągu roku  
sprawozdawczego k ilk a  razy. Np. p rzy  p ie rw szym  w arianc ie  
u tw ó r A. S. Puszkina Eugeniusz O niegin, w ydany w  1948 r. 
po rosyjsku, nie zostanie uw zg lędn iony w  liczb ie  ty tu łó w  ja ­
ko odrębna jednostka obliczeniowa, ponieważ b y ł ju ż  w yda­
w any przed 1948 r. w  języku  rosy jsk im , ale będzie uw zg lęd­
n iony  jako  wznow ienie. Analog iczn ie  będą też uwzględn ione 
przekłady. Np. przekład Eugeniusza O niegina  na język  azer- 
bejdżański, dokonany przez ooetę Samed W urguna i  w ydany 
w  1937 r., a potem  w znow iony w  1948 r., n ie będzie jako  t y ­
tu ł uważany za odrębną jednostkę obliczeniową, podobnie ja k  
i  p rzek ład  tegoż u tw o ru  dokonany przez innego poetę. P rzy  
w arianc ie  d ru g im  „Eugeniusz O n ieg in “  będzie uw zg lędn iony 
w  liczb ie  ty tu łó w  jako  samodzielna jednostka obliczeniowa, 
ale ty lk o  raz jeden, choć ukaza ł się w  tym że roku  k ilk a  razy 
w  rozm a itych  w ydan iach  i  przekładach. Jeżeli ew idencja w e­
d ług ty tu łó w  p rzy  rea lizow an iu  pierwszego w a ria n tu  u ja w n ia  
w zrost twórczego w k ładu  i  w yda jnośc i autorów , to ew idencja 
w edług ty tu łó w  przy, drugim , wariancie , n ie ukazując te j s tro ­
n y  rozw o ju  ruchu  wydawniczego, unaocznia skład asorty­
m entu  radzieckie j p ro d u kc ji książkowej w  danym  roku.

5.

S ta tystykę  w edług ty tu łó w , k tó re j jednym  z zadań jest zo­
brazowanie rozw o ju  różnych  k ie ru n kó w  pisarstwa, bardzie j 
celowo jes t przeprowadzać w  odniesieniu n ie  do ca łokszta łtu  
u jm ow ane j s ta tystycznie p ro d u kc ji ks iążkow ej, ale ty lk o  do 
te j je j części, k tó ra  przeznaczona jest d la szerszych kręgów  
czyte ln iczych, a w ięc z pom in ięciem  p u b lik a c ji ściśle urzę­
dow ych i  przeznaczonych do u ży tku  służbowego. Po w p ro ­
wadzeniu nowej jednostk i ob liczeniowej —  „ ty tu łu “  i  po po­
dz ie len iu  ogółu1 uw zg lędn ianych  książek i  broszur na dw ie  ka ­
tegorie  oraz po zastosowaniu te j jednostk i ty lk o  do ogran i­
czonego kręgu w yd a w n ic tw  badanie p ro d u kc ji ks iążkow ej zo­

184 (12)



staje skierowane na nowe to ry , a m ianow ic ie  na drogę b a r­
dziej pogłęb ionych analiz dotyczących je j składu j a k o ś c i o ­
w e g o .  P rzy  konsekw entnym  przeprowadzeniu tego rodza ju  
ew idencji, z roku  na ro k  odsłonią się następujące nowe aspek­
ty  p ro d u k c ji książkow ej:

1. Stan i  rozw ój —  w  ogóle i  w  poszczególnych dziedzi­
nach p iśm ienn ic tw a —  p ro d u k c ji przeznaczonej d la  szerokie­
go kręgu czy te ln ików  (z pom in ięciem  w yd a w n ic tw  ściśle urzę­
dowych i  in fo rm a cy jn ych  oraz przeznaczonych w y łączn ie  do 
uży tku  służbowego).

2. Stan i  rozw ój lite ra tu ry  o ryg ina lne j (wydanej po raz 
p ierw szy) w  przekro jach: tem atycznym , narodow ym  i  innych, 
np. z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb czyte ln iczych, in te n c ji p u b li­
kacy jne j itp .

3. Stan i  rozw ój twórczości auto rsk ie j, w yraża jące j się 
w  tw o rzen iu  now ych dzie ł rozm aite j treści i  różnego przezna­
czenia (niezależnie od działalności au to rów  w  czasopismach 
i dziennikach).

4. Zobrazowanie różnorodności asortym entu radzieckie j 
p ro d u k c ji w ydaw nicze j i  stopnia nasycenia go now ym i p u b li­
kac jam i oraz w znow ien iam i.

Przeprowadzone w  drodze eksperym entu zgodnie z w yże j 
nakreś lonym i w y tyczn ym i opracowanie w edług „ ty tu łó w “  p ro ­
d u k c ji w ydaw nicze j za poszczególne okresy la t 1943 i  1945 
dało dość interesujące w y n ik i i  wskazało, że „ t y tu ły “  w  sto­
sunku do ogólnej liczb y  jednostek w ydaw niczych  wynoszą 
m n ie j w ięcej 75%, 25% przypada na w ydaw n ic tw a  pozosta­
łych  rodzajów . O trzym ane liczby  w  p rze k ro ju  tem atycznym  
dob itn ie  wskazały, że stosunek w za jem ny „ ty tu łó w “  i jedno­
stek w ydaw n iczych  waha się w  zależności od te m a tyk i p ro ­
d u k c ji książkowej, ja k  rów nież in te n c ji p u b lika cy jn e j i  prze­
znaczenia czytelniczego. W śród d ru kó w  przeznaczonych do 
masowego rozpowszechniania, a w ięc n ie jednokro tn ie  w yda­
w anych ponownie, przypada procentowo na jm nie jsza liczba 
„ ty tu łó w “  w  działach tak ich , ja k  p iśm ienn ic tw o społeczno-po­
lityczne , ro ln icze, artystyczne. W  tych  dzia łach w ystępu ją  
masowo w ydaw n ic tw a  popularne, n ie jednokro tn ie  w ydawane 
przez poszczególne in s ty tu c je  w ydaw nicze zarówno po ro s y j­
sku, ja k  rów n ież i  w  innych  językach.

P rzy  ew idenc ji w ed ług  „ ty tu łó w “  powstaje w ie le  m eto­
dycznych i  technicznych zagadnień co do doboru p iśm ienn i­
ctwa ujm owanego statystycznie, co do określenia jednostk i 
sta tystycznej, co do rozpoznania w ydań  identycznych i  wzno­
w ień, co do te ch n ik i ew idenc ji itd .
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N ajbardz ie j is to tnym  dla ew idenc ji w ed ług  ty tu łó w  jest za­
gadnienie doboru m ateria łu , gdyż ew idencja tego rodza ju  —  
ja k  to już  zaznaczono —  daje interesujące w y n ik i jedyn ie  
w  odniesieniu do ograniczonej części m a te ria łu  książkowego, 
a m ianow ic ie  m a te ria łu  przeznaczonego dla szerokich kręgów  
czyte ln iczych.

W  zw iązku z różnorodnością i  ko losa lnym i rozm ia ram i p ro ­
d u k c ji książkowej re jestrow ane j w  K n iżn o j le top is i i  ob ję te j 
ew idencją statystyczną powsta je  konieczność zróżniczkowania 
je j pod kątem  w idzenia je j dokładności lite ra ck ie j, n iep rzem i­
ja jących  wartości, użytkow ności oraz innych  cech. D o tych ­
czas pew nym  sprawdzianem  by ło  tu w ydzie len ie  z ogólnej 
liczby  uw zględn ianych książek i  broszur tych  pozycji, k tó re  
ukazu ją  się z podaną ceną, czy li przeznaczonych do m n ie j lub  
w ięcej szerokiego rozpowszechnienia, lecz spraw dzian ten nie 
wystarcza. B ardzie j celowe jes t w ydz ie len ie  osobnej g ru p y  
p u b lik a c ji o charakterze urzędowym , obliczonych na ogran i­
czone rozpowszechnienie i  szybko przem ija jące  zainteresowa­
nie czyte ln ików , ja k  np. m a te ria ły  ściśle urzędowe przezna­
czone do uży tku  służbowego, przepisy operatywne, in s tru kc je  
dotyczące organ izac ji procesów technologicznych, s ta tu ty  w zo r­
cowe, uchw ały, w ydaw n ic tw a  in fo rm acy jne , program y, n o r­
m y  itd . T a k i podzia ł w yd a w n ic tw  u m o ż liw i w ydz ie len ie  z je d ­
nej s trony  książek i  broszur o roz leg łym  znaczeniu p o litycz ­
nym , naukow ym , p rodukcy jnym , szkolnym , lite ra ck im , jak : 
m onografie , b roszury popularne, p raktyczne po ra d n ik i i  po­
moce, podręcznik i, u tw o ry  lite rack ie , z d rug ie j zaś p u b lik a c ji 
no rm a tyw no -ins tru k tażow ych  o ograniczonym  przeznaczeniu, 
ja k : w ydaw n ic tw a  urzędowe, sprawozdania przedsiębiorstw , 
w ydaw n ic tw a  program owe, w ydaw n ic tw a  ściśle metodyczne 
i  in fo rm acy jne .

N a jb liższym  zadaniem radzieckie j s ta tys tyk i w ydaw nicze j 
jes t dalsze pogłęb ianie i  udoskonalanie m etod statystycznego 
opracowania m ateria łów , m etod sprzy ja jących  głębszej ana­
liz ie  radzieckie j p ro d u k c ji w ydaw nicze j. Zadaniu tem u odpo­
w iada łaby też organizacja szerokiej zróżniczkowanej ew iden­
c ji w yd a w n ic tw  w  dw u w yże j wskazanych oddzie lnych g ru ­
pach z tym , że s ta tystykę  g ru p y  p ierw szej p row adz iłoby  się 
rów noleg le  i  w ed ług  ty tu łó w  i  w ed ług jednostek w yd a w n i­
czych.

T łum . S era fin  M icha lew ski
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